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Wyzysk pracownika Mkrócą

Sądy honoru społecznego
J a k  z y j *  ś w i a t  p r a c y  w  h i t l e r o w s k i c h  N i e m c z e c h

vV N iem czech  działa ją ju ż  sądy 
honoru społecznego, które zajm u­
ją  się przedewszystk iem  w ykro­
czeniam i pracodaw cy p rzec iw  h it 
lerowskiem u kodeksowi pracy. 
W yroki tych sądów są n ieraz bar­
dzo ostre i św iadczą o tem, że 
jednak radykalizm  rew o lu c ji h it­
lerow sk ie j nie był czczym  fra z e ­
sem. O czyw iście  działa lność są­
dów honoru społecznego jes t do 
pom yślenia ty lko na tle  nowego 
ustroju pracy, jak i wprowadzono 
w  T rzec ie j Rzeszy. W łaściw ie nie 
je s t to ustrój w pełnem znacze­
niu tego słowa, u ję ty  ściśle w ra­
my fo rm  prawnych —  w  w ielu  
dziedzinach trw a jeszcze stan 
płynny, a le można ju ż dzis ia j 
określić bardzo in teresu jące ce­
chy te j nowej o rgan izac ji stosun­
ków m iędzy pracownikiem  i p ra­
codawcą i to organ izac ji, w  ro- 
rówaaniu  np. z naszemi warunka­
mi, zupełnie n iezw yk łe j. Bada­
niem  życia  pracow n iczego w  
N iem czech za ją ł się obecnie po l­
ski ‘ instytut Spraw  Społecznych—  
ostatnio pow róc ił w łaśn ie z N ie ­
m iec współpracow nik  Instytutu, 
p. W ład. Bagińsk i i w  obszernym 
odczycie dał w ie le  ciekawych in- 
fo rm acy j o stosunkach h itle row ­
skich,

P r z y m i e r z e  * a r n h s . w a l k i
R ew olucja  h itlerow ska p rzy ­

n iosła zasadnicze hasło : w spó l­
noty narodowej.- Zam iast dawnej 
w alk i klas, zam iast antagonizm u 
pracow nika i p racodaw cy —  obo­
w iązek  solidarności i w spółpracy 
d la dobra narodu. T o też  jednym  
z  p ierwszych czynów  rew olucji 
było rozb icie Zw iązków  Zawodo­
wych N iem ieck ie  Zw iązk i Zawo­
dowe, opanowane przez soc ja li­
stów. w  r. 1921 lic z i Iy jeszcze 10_ 
m iljonów , w r. 1932 ju ż tylko oko­
ło 6 m ilj. T en  spadek ilości człon­
ków w  zw iązkach zawód, spowmdo 
w any je s t  rosnącą fa lą  h itle ­
rowską Gdy nadeszła rew olucja  
narodowo - socja listyczna, Zw iąz­
ki Zawodowe n ie p o tra fiły  w y s tą ­
p ić do walk i. M usia ły  w ięc z g i ­
nąć N ie  dokonało się to przez ja- 
k-a akt gw-ałtu. H itlerow-cy opano­
w a li organ izację , a następnie od­
dali je j  m ajątek nowej narodow-o- 
socja listycznej o rgan izac ji —  nie­
mieckiemu F ron tow i Pracy.

W  ustroju narodowo - socja list. 
T rzec ie j Rzeszy robotn ik został 
p rzedew szystk iem  pozbaw iony pra 
wa koa lic ji i praw a strajku. N ie  
wolno mu zakładać sam odziel­
nych, sto jących  poza partją , o rga ­
n izacy j zawodowych, s tra jk  zaś 
jes t przestępstwem . S tra jk  byl 
g łówną bronią dawnych zw iąz­
ków  zawodowych —  trzeba ją  by­
ło przedewszystk iem  odebrać, aże­
by podkopać siłę Zw iązków .

D ziś po Związkach Zawodo­
w ych  nie ZG3tało siadu. S tw orzo­
no nowe fo rm y  życia  św iata p ra ­
cy, ro zw ija ją ce  naczelne za łoże­
n ie : jeden  tylko naród niem iecki, 
jedna tylko gospodarka ludzi obo­
w iązanych  pracow ać jakn a jlep ie j 
dla dobra całości narodu. M iejsce 
d a w n e j. walk i k lasow ej za jm u je 
przym ierze. H itle ryzm  łączy  w 
podstaw ow ej kom órce organ iza­
cy jn e j pracodawcę i pracownika, 
każąc im współżyć w-e w-spólnym 
„zespo le  p racy"

U s t a w a  o  j t r a c y  
narodowe;

M iejsce dawnych ustaw, takich, 
jak  np. ustawa o radach zakłado­
wych za ję ła  ustawa o porządku 
pracy naroduwej. S tw ierdza ona, 
że podstawą gospodarki narodo­
w ej je s t  w arszta t pracy, będący 
zarazem  i samoistnym organ iz­
mem i cząstką narodowej w spól­
noty. P racow n icy  w arsztatu  tw o­
rzą  „w spólnotę zakładow ą", do 
k tóre j na leży załoga, t. j. p ra­
cow nicy i „p rzyw ód ca " fuhrer, któ 
rym  jes t praw ie zawsze w łaści­
c ie l w arsztatu  pracy. Charakte­
rystyczne jednak, że w la  >cieiel 
n ie w ystępu je wobec pracow ni­
ków, jako chlebodawca, posia- 
dacz, człowiek najm ujący rohotni- 
ka, ale jako odopwiedzialny przy­
wódca za łogi, k tóry ma ją  prow a­
dzić do jaknajszybszego i na jlep ­
szego osiągn ięcia  celu pracy.

Ustawa h itlerowska ma zasad­
n iczą różnicę w  porównaniu 
ustawami przeciętnych  europej- 
slgeh państw  dem okratycznych. 
P róbu je  ona stworzyć ludzkie sto­
sunki m iędzy pracownikiem  i p ra­
codawcą, ludzkiej p racy nie trak­

tu je  jak  przedm iot, stosunku w ła ­
ściciela  do robotnika nie u jm uje 
w yłączn ie  w  ram y pewnych świad 
czeń, term inów, a le  zobow iązu je 
go do troski o dobro człow ieka za­
trudnionego w  jego  w arsztacie.

A żeb y  połączyć w łaśc ic ie la  i 
pracownika wzajem nym  stosun 
kiem zau fan ia  w  przedsięb ior­
stwach, gdzie pracu je ponad 20  
robotników, ustawa tw orzy  „rad y  
zau fan ia ", które są organem  do­
radczym  dla k ierow nika w arszta­
tu. K ierow n ik  decyau je o porząd­
ku pracy, o je j czasie, o w yn agro ­
dzeniu, musi troszczyć się o do­
bro załogi, załoga zaś obow-iązana 
jes t do posłuchu, uczciw ej pracy 
i w ierności. D ecyzję  kierownika 
może rada zau fan ia  zakwestjono- 
wać i zaw iesić  i odw ołać się od 
n iej do „pow iern ika p racy "

S z t a n e a r  h i  r o i  u 
s p o ł e r z n e p o

„P ow ie rn ik  p ra cy " je s t przed­
staw icie lem  państwa strzegącego 
zachowania honoru społecznego w- 
stosunkaeti m iędzy pracodawcą i 
pracownikiem . Po jęc ie  honoru 
społecznego stworzy! ruch hitle­
rowski, ażeby oprzeć organ izac ję  
pracy nie na wyłącznem  dążeniu 
do zysku, ale na poczuciu obo­
w iązku w obec narodu.

Pon iew aż jednak  n ieraz ten ha­
mulec m ora lny może zaw ieść i nie 
powstrzym ać pracodawcy od w y ­
zysku, in teresów  robotnika b rori 
powiernik pracy i sąd honoru spo 
łecznego. Robotnik, któremu w y ­
m ówiono m iejsce, może odwołać 
się do sądu pracy i je że li zw o l­
n ien ie. je s t  nieuzasadnione, Sąd 
zażąda p rzy jęc ia  spowrotem  pra­
cownika lub w yp łacen ia  mu oq- 
szkodowania nawet s:ęga jącego 
wysokości rcrcznej pensji. W  ra ­
zie  masowych w ym ów ień  pow .er- 
n ik pracy może zażądać odrocze­
nia ich naS2 m iesiące, może także 
pow iern ik  pracy ustalać wyso­
kość w ynagrodzen ia  i przepisy 
szczegółow e o p racy w  w arszta ­
cie, jeże li pracodawca narusza so­
lidarność społeczną i krzywdzi 
pracownika

Zw iązk i zawodowe przesta ły 
istnieć, pracownika zbliżono ao 
pracodaw cy oddając mu go w 
opiekę, a le pracownik w  ' N iem ­
czech nie je s t  na ła 3 ce i niełasce 
w łaścicie la  przeasięb iorstw a, jak  
to się często dzie je  mimo p ięk­
nych pozorów  w  państwach demo 
kratycznych.

W  T rzec ie j R zeszj przykazanie 
honoru społecznego je s t św ięte i 
kto go iiaruszy, naraża sie na ta 
kie w yłączen ie poza oDręb społe­
czeństwa, jak  trędow aty.

B a t  n a  w y z y s k i w a c z y  
i c h a m ó w

Przykładem , jak  ostro N iem cy 
w zię li się do rzeczy i jak  nie co fa ­
ją  się przed użyciem  radyka l­
nych środkow, ażeby strachem 
przed karą zmusić do szanowa­
nia ludzkiej p racy i godności 
tyeh, k tórzy  sami z sieb ie nie ce­
nią społecznego honoru, są w y ­
roki ow ych  sądów honoru spo­
łecznego.

W  sądach tych złożono ju ż PU 
skargi. L iczba  pozorn ie n ieznacz­
na, trzeba sobie jednak uprzytom ­
nić, że w yrok  skazu jący je s t czę 
sto równoznaczny ze z'amaniem  
całego życia . N ierzadk ie  są wy­
padki sam obójstw  np. po odebra­
niu w łaśc ic ie low i przedsięb ior­
stwa stanow iska k ierownika.

Do ltońco 3 934 ukończono 13 
spraw, w  Karlsruhe np. sąd u- 
znal w łaśc ic ie la  p iekarn i w innym 
naruszenia uzasadnionej wspólną 
praca w  jednym  w arsztac ie  pra­
cy solidarności społecznej. W ła ­
ścicie l p iekarni, teroryzu jąc groź

bą zw oln ien ia  z pracy wym uszał s trac ił k ierow n ictw o warsztatu

Zb l ig łs z y  z  sali sąd u w ej
k i e r o w a ł  się k u  L i t w i e

bezpłatne godziny nadliczbowe, 
zarobki w yp łaca ł n iespraw ied li­
we, niskie. Określono to, jako
złoś liw y wyzysk s iły  roboczej żadnego praw a do
skazano pracodawcę na 10 0 0  ni. 
grzyw ny.

W  majątku ziemskim  w  Neu- 
m arkt sąd honoru społecznego 
stw ierdził, że właśeii lelka dawal i 
robotnikom złe pożyw ien ie, p rze­
dewszystkiem  nadpsute mięso. 
Sąd uznał to za brak zrozum ienia 
ludzkich potrzeb  pracownika, za 
poderwanie zau fan ia  do praco­
dawcy, za n iszczen ie sił ludzkich, 
stanow iących dobro całego n aro ­
du i postanow i! odebrać właści 
c ie lce k ierow n ictw o pracy Jest 
to niem al w yw łaszczen ie : kto

pracy, może otrzym yw ać tylko zy­
ski ze sw ej w łasności —  pozatem 
jes t zwykłym  pracownikiem  bez

decyzji. N a  
k ierow n ika - 
wyznaczony

m iejsce usuniętego 
w łaśc ic ie la  zostaje 
nowy kierow nik  

W yrok i sądów honoru społecz­
nego w yw iera ją  w ielk ie w rażen ie 
—• jes t to publiczne napiętnowa­
nie szkodnika gospodarstwa na- 
rodoiyego. Sądy zaś nie baw ią się 
w  łagodność. Zwraca uwagę np. 
bardzo surowem i karam i stoso­
wanie tak iego teroru  (g roźba  
zw oln ien ia  z p ra cy ), że p racow ­
nik w  obaw ie u traty za jęc ia  nie 
śmie skarżyć się na lcrzyway do­
znawane od przedsięb iorcy.

W IL N O , 17. 2. —  Donosiliśm y 
o sensacyjnej ucieczce wprost z 
sali sądowej na chw ilę  przed 
ogłoszen iem  wyroku znanego oszu 
sta, Romana Kruk - Lewko, który 
został skazany na 4 lata  w ięz ie ­
nia. M im o skrzętnych poszukiwań 
po lic ja  nie p rzychw yciła  go w  W il 
nie, dopiero w  tym samym dniu 
zdołano go przytrzym ać na szo­
sie za W ilnem .

W  pewnym momencie dwaj 
a jenci po licy jn i zw rócili uwagę 
na jm ejską furmankę, opuszcza­
ją cą  m iasto. Pow ożący wieśniak 
w yda l sie im podejrzany, a jego  
zachowanie św iadczyło, że je s t 
czemś bardzo podenerwowany. 
W yw iadow cy zatrzym ali furm an 
kę i w  wieśniaku poznali Kruka - 
T ewkę, Oszust zam ierza! uciec na 
L itw ę .

Praerwajl sfraiSi
p r z y  d ź w i ę k ?  r h  o r k i e s t r y

C H O D ZIEŻ , 17. 2. T rw a ją cy  
bcz p rzerw y od dni 17 stra jk  w los 
ki w  m iejscow ej fabryce  fa ja n ­
sów, zakończył się. Robotn icy po

otrzym aniu za ległych  płac opuści 
li murjy fabryczne przy dźwiękach 
orkiestry i p rzy  radosnych okrzy­
kach.

Skad
P o  z a i i a f i i c z e i i i u  n a s z e !

ten chaos w cenach mięsa?
W a r s z a w s k a  T i a p a  d r o ż y m y

Prokurator apeluje
w  p r o c e s i e  5 7  k o m u n i s t ó w

Do lubelskiego Sąclu Apelacyjne­
go wpłynęła niezależnie od skargi 
odwoławczej obrony, także apelacja 
prokuratorska w  głośnej sprawie 
ÓT-eiu członków- Komunistycznej 
Partji Zachodniej Białorusi.

Większość oskarżonych w tym 
proct sie została skazana jirzez S^d 
Okręgowy w Lucku na kary wiezie­
nia od 1 roku do 8 lat. Apelacja pro­
kuratorska dotyczy 7 osób, uiucwui- 
r.iouych przez sąd I-szej instancji, 
jak również w-ymiuru kary wobec 
23 oskarżonych, Ibóry prokuratura 
uznała za zbyt niski*

W numerze w czora jszym  poda­
liśm y szczegółow y przegląd cen 
mięsa w  W arszaw ie, przedstaw ia­
jąc jaK są cne odmienne zależn ie 
ud dzieln icy, ulicy, a nawet po­
szczególnych odcinków te j santej 
u licy  i poszczególnych sklepów 
rzeźm ekich, Zdołaliśm y jednak 
omówić jedyn ie  stosunki na P ra ­
dze i w  środnneśeiu. Dziś dajem y 
dokończenie tego przeglądu.

N a  p o ł u d n i u  m i a s t a
Połudn iow a ezęŚL W arszaw y 

jes t znowu s tre fą  drożyzny, czę­
ściowo w iększej nawet, niż w 
śródm ieściu. T rzy  są tutaj ośrod­
ki takiego na jw yższego napięcia 
cen: okolice placu U n ji (n .i ul. 
Bagatela mięso z kością iiosztu ie 
1.50), kolonja S taszica i cała no­
wa dzieln ica  dokoła ul. F iltrow e j 
(cena w ynosi 1.40, a bez kości 2 
zł.) i w reszcie  część M okotowa, 
gdzie  na Pu łask ie j ceną wynosi 
naogół 1.40, a w  jednym  wypadku 
nawet 1.30 (sk lep  żydow sk i), ale 
w jednym  naodw rót (koło R acła ­
w ick ie j) 1.50 Podobnie na ul. Ra 
łąowiockiej w  pobliżu Pu ław sk ie j 
mięso kosztu je 1 .-1 0 , a le na dru­
gim  końcu tejże u licy 1.50 M ięso 
bez kości kosztu je na Rakow iec­
k iej 1.80 (dw a  w ypadk i) i 2 .0 0  
(jeden  w ypadek ), na Pu ław sk ie j 
koło pl U n ji 1.80, a le w  bazarze 
przy  ChocimsKiej 1.70. Za to na 
W ierzbn ie  —  2 zł. W  oko 'icy  ul. 
U rsynow sk ie j spotykam y cenę 
1.60 —  niew iadom o, z kością czy 
bez.

B liże j W isły sytuacja je s t  nie­
co lepsza, alk znowu rozm aita Na 
Solcu -kolo wiaduktu wołow ina 
kosztuje 1.40 (choć na tym że Sol­
cu n iew ie le  dalej, kcło Dobrej 
1.30), tę samą cenę 1.40 mamy na 
Czern iakowskiej w  pobliżu Lu d ­
nej -i K siążęce j, a le dalej na po­
łudnie cena obniża się do 1 .0 0  (na  
P rzem ysłow ej w  jednym  wypadku 
1.40, choć w dwu innych 1.30) i 
tylko na Czern iakowskiej przy ul. 
Chełm skiej oraz na Belweder- 
skiej prz; kolon ji G rottgera  m ię­
so znów drożeje  do 1.40. W oło­
w ina bez kości Kosztuje na Gór­
nośląskiej 1.80, na W ilanow skiej
1.60, na Czern iakowskiej (pod  nu­
merem 143) 1.80, na Belweder-
sklej (pod  28) 1.70, na Stępiń­
skiej (S ie lc e ) 1.60, na końcu 
Czern iakowskiej (miasto-oitróc. 1 
1.80.

D z i e l n i c a  r o b o t n i c z a
Jak na Pradze  1.20, a w śród­

m ieściu 1.40, tak w  dzie ln icy  ro ­
botn iczej w  zachodniej części 
m iasta normalna cena mięsa w o­
łowego wynosi 1.30. A lę  i tu są roz 
m aite lokalne odchyleń.a, zw łasz-

(na  B arsk fe j), gaz ie  kosztuje ono
1.70.

To  samo mamy na W oli, gdz e 
na samym je j  końcu, na u licy Lu ­
dwiki. kejo fortu  Br ma, er na wy­
nosi 1 ,4 0  a bez kości J,70 i 1,80. 
choć w n iedalekiem  sąsiedztw ie 
na ul. Bema tylko 1,65, a z kością 
na Ordona 1,30. Podobnie jest

przy  końcu G órezewskiej, g d z i: 
cena 1,30 podnosi się do 1,40 na 
ul. ks. Janusza i na U lrychow ie.

W  s tre fie  p rze jśc iow ej m .ędzj 
dzieln icą robotniczą a śródm ie­
ściem istn ie je  rów n ież fluktuacja  
cen. N a  Chm ielnej przy M arszał­
kowskiej drugi gatunek kosztu­
je  1,40. a na Żelaznej p ierw szy

nawałnica wocesów
p r z e c i w  R u d r d f f o w i  z Br$ ów

LWÓW, 1 7.2. Serję pręcesów Sta­
nisława Konrada Rud roi ta, zunia- 
4 owcy i g-lów nego akę.jonarjusza sp. 
„B rod yza in a u gu row a ła  rozprawa 
przed Sadem Grodzkim, który roz­
patruje odwołanie Kudroua od 7m- 
łoznnjeh na niego przez władze skar 
bowe grzywien za zatajenie docho­
dów.

Tymczasem odbyły. •fię*’ątr/.«.:hvko 
Pud roi [owi trzy procesy przed Są­
dami Okrągowemi we Lwowie i Zło- 
. zowie, które w sumie przyniosły o- 
skarżonemu 1 1 lal więzienia za u- 
siłowane sprzeniewierzenie na szko- 
clę B. G. K . i małych akcjomn iu- 
szów spółki ..Brody", za dawanie ła­
pówek, namawianie, do fałszowania 
podpisów, dostarczanie dyrekc jom 
kolciowym zniszczonych progów ko­
lejowych i t. d.

Proces w Sadzie Grodzkim uległ 
iymczasem odroe./enin, by piPostal- 
nim procesie przed Sadem Okręgo­
wym n Złoi zowie zostać na nowo 
podjętym. Trwał on blisko dwa ty­

godnie i wczoraj znów /ostał odro 
czo iij.

Niezależnie ou te,, rozprawy to­
czy się jirzeciwko RudrotTowi j iszczę 
śledztwo w Złoczowie i. w Waiszu-

Ż y w i , ź a u ą l i
w i c e p r e z y d e n t u r y  

P r z e m y ś l a
P R ZE M YŚ L , 17. 2.— N a pierw - 

szem posiedzeniu nowej rady 
m iejsk ;ej w  Przem yślu , delegat 
klubu żydowskiego w yraził żąda­
nie kreowania dru g ie j w ieeprezy- 
dent.uiy dla żydów. P rzec iw  temu 
roszczeniu w ystąp ił radny Bilan, 
ośw iadczając, że klub narodowy 
stoi na stanowisku czysto po1 
skiej reprezen tacji m iasta. Dodać 
należy, że wniosek żydowski ni 
uzyskał rów n ież poparć a klubu 
BB. i wskutek tego upadł.

W śród m m  fa b ry k i
r o z p r a w a  s ą d o w a

K A T O W IC E , 17 2 —  IV  ciągu 
soboty odbywała 3ię w związku 
z  procesem o nadużycia liey tą  
cyjne, w iz ja  lokalna na teren ie  
z licy tow anej fabryk i maszyn W a ­
gnera. W  czasie w iz ji  trudno było 
ustalić, co zostało nabyte przez 
oskarżonego Różyckiego, obecne-; 
go w łaściciela te j fabryk i, a co 
sprzedano z  lic y ta c ji lub z w olnej 
ręk i nabyto.

N astępn ie sąd uaał się cjo No­
w e j W si, gdzie odbyła się w iz ja  
zlicytow anej fab ryk i „S iles ia ", 
która obecnie przedstaw ia obraz 
zupełnej ru iny i budynki je j  św ie­
cą pustkami. Jak wiadomo, fabry­
ka ta została spi zedana przez

oskarżonych
bezcen.

H erza  i M atykę

Ł a g o d n y  # y r o <
n a  c z ł o n k ó w  , Jd ig e n i3 “
LW ÓW , 17.2, Jak donoszą z Ko 

łumyi, został ogłoszóuy u vrok w 
procesi., kommiisijczucj organizacji 
„Jugeud", zakonspirowanej w ży­
dowskiej organizacji sportowej 
„ (iw ia zd a -Ś to m S p o ś ró d  oskarżo­
nych 2 0 -tu zostalo.'j skazanych po kil­
ka miesięcy aresztu z z:uwo.0zeimni, 
jedną z oskarżonych sąd uniewinnił 
cztery osoby skazał na umieszczenie 
w zakładzie poj>ruwczyiii.

W ę s e m  nu
W y n i k i  ę g o m i t w

UUN. I. Dyst. 3600 mtr
cza na terenach przy lega jących  Ministerstwa Rolnictwa i

Nagroda
Rctorm

do re jonów  droższych.

I  tak w ięc ną początku Ochoty 
spotykamy na ul. Kaszyńskiej, ze 
w zględu  na sąsiedztwo nowej 
dzie ln icy  z domami spółdzielcze­
mu, cenę 1.40, choć na sąsiedniej 
Tarczyńsk ie j oraz na G rójeck iej 
mięso kosztuje 1.30. Taksamo 
przy końcu G rójeck ie j k lientela 
z południa (z  ul. M ołdaw sk ie j) 
p łaci za w ołow inę 1.40, gdy klien­
te la  z b iedn iejszej okolicy północ- 
ngj (z  uJ. O paczew sk ie j) p łaci za 
mięso bez kości 1.60, a w ięc ta- 
njej. n iż w  środku tej dzie ln icy

Rolnych 400 zł. Przeszkody. 1) Fron­
ton 8t. Ferdynandów, 2) Ellis, 3) \c- 
fisa Wycoi. Emocja, Baccarat, Lady 
Sol, Branka II. Tot 1(5.

GON. II. Dvst. 1200 mtr. Nagroda 
300 zł. 1 )  Intrant st. Ferynandow chł. 
Herman, 2) Lexicon, 3) Goplana, 4) 
Ogarek. Tot. 13.00 zł. fr 12 j 12.

GON. III. Dyst. 2400 mir. Nagroda 
300 zł. Płoty 1 )  Fantom st. Ferdy­
nandów clił. Kazula, 2) Tybcr, 3 ) 
Alpara, 4) Figaro II, 5) Branka II 
Wycof. Lady Sol, Flagranti i Fiszka. 
Tot 23, fr. 17 • 17.

GON. IV Dyst 2000 mtr. Nagroua

Zarządu miasta i uzdrowiska Zako­
pane. „Nagroda Zwycięzców” SOO zł.
1) Bantam Bronikowskiego jaa.
Rok, 2) lbarvil!a, 3) Midaille d’Or 
Wycof. Ilonpe Aventure, Fkh-s i Car­
men III. Tot. 13 zł.

GON. V. Dyst. 2400 mtr Nagroda 
'500 zł. Płoty. 1) Liban Mieczkowskie­
go, 2 ' Fra Diaynlo, 3) Chluba Pol- 
mudie, 4) Kormoran, 5) Złota Pan­
tera. Wycof. Centuria, Dres i Ibar- 
vil!a. Tot. 30 fr. 23 i 28 

GON. VI. Dyst. 18QQ mtr. Nagroda 
300 zł. 1 ) Irrtum Starzcwskicgo, 2 1  
Florencja, 3) Fiszka. Wycof. Eneida. 
Noemi, Figaro II, Fortissimo, Flagran­
ti i Manru, Tot. 3h.

1,30. Sienna, Złota, Śliska, Sosno­
wa m ają cenę 1.40, to samo Pan 
ska (N r . 105), ale w innym skle­
pie przy te jże  u licy kupiono m ię­
so po 1,20. Na Chm ielnej spotyka 
my cenę 1,30 pod N-rem  53, alt 
1.40 przy końcu te jże  u licy  pod 
N-rem  130. VV halach M irowskich  
pluci się za w ołow inę 1,40, na 
N ow olip iu  nawet 1,50, na G rzy­
bowskiej przew ażn ie 1,40, ale w 
jednym  wypadku (N r . 69) s tw ier­
dzono cenę 1.50, na Ceglanej i 
G rodowej —  1,40. N a  Tw arde j ee- 
cena wynosi 1.30 i taksamo w 
halach na pt. Kazim ierza W ie l­
kiego, skąd ankieta wykaza-lą 
szczególn ie dużo, bo aż 1 2  od­
pow iedzi ; połowa z nich po 
dala cenę 1,30, w trzech w ypad­
kach 1 ,2 0 . w  jednym  1 .J0, a w 
dwu u f w::t tylko 1 .0 0 . A  zatem  na 
wet w  jednym  i tym samym punk­
cie cepy byw ają  rozm aite, w idocz 
nie w  zą l(żn ośe ; od kupca i k ii-. - .) W. . • A- Ą*r + - - f ■ -r
eswą-. ’ .u .* H- “■

.Mięsu bez kości kosztu je w ha­
lach M irow skich  1 ,0 0  i ty leż na 
Chłodnej, a le • na Nowolipkach, 
koto Smoczej 2  z łote (choć z ko­
ścią tylko 1 ,30 ) i ty le ż  na W ie l­
kiej. na G rzybowskiej 1,70, w  o- 
kolicy T w ard e j —  pl. Kazim ierza 
nawet tylko 1,50. ale na W ron ie j 
(gdzieby się spodziewać nalegało 
cen n isk ich ), 1.80. W  halach na 
pl K azim ierza  jedna z uczestni­
czek ankiety lcujiila nawet ku 
m ięsa bez kości za 1,30, ale je s t 
to wypadek n ietylko w  tej dziel­
nicy lecz i v/ całej W arszaw ie  o- 
dosobninny, gdyż pozati m nie 
stw ierdzono n igdzie ceny n ietylko 
1,80 a le i 1,40.

W drugim  obok pl. K azim ierza  
punkcie targow iskowym  tej dziel 
n icy, na Kercclaku", m ięso kosz 
tu je  1,20 i 1,30 (bez kości 1.60), 
a le w  jednym  wypadku kupowa­
no je  po 1,40. Taksam o ną Oko­
powej k ilka odpow iedzi podaie 
cenę 1,30, a jedną 1,40 N a to ­
miast nie -wykazano tu ta j cen
1 , 1 0  i 1 ,0 0 , chociaż ta  dzieln ica 
je s t od poprzedn iej nieco uboż­
sza: w idoczn ie niema ju ż tak s il­
nej konkurencji rzeźników D ro­
g i je s t rów n ież ta rg  na pl. P a ry - 
sowskim, gdzie cena w ynosi 1,40 
M ięso bez kości pośledniej jakoś­
ci kosztuje na Pow ązkow skiej
1,60.

Ż o l i b o r z
Terenem  wysokich cen je s t  poł 

nocna częśe miasta, w  szczegól­
ności Żoliborz, a nawet ca ły ko- 
m isarja t X X V I. N a  Żoliborzu-n ie 
stw ierdzono am w  jednym  wypad 
ku ceny pon iżej 1 , 10 , na Żolibo­
rzu „w o jskow ym " (u l. Czarncckm 
go i gen. Za jączka ) w ynosi ona 
nawet 1,50, choć w  sąsiedztw ie 
na L i 3 a Kuli 1,40. M ięso bez ku- 
śc( kosztuje wszędzie po 1,80. 
N iceo  tańszy jes t M arym oni, ąle 
także nie bez wyjątków7, bo na 
Potock iej płacono 1,80, a na Leś­
nej 1,40 i ty le ż  na G dańskuj 
N a jn iższą  cenę w te j d ie ln icy  
( 1 ,2 0 .) wykazano na ko lon ji Zdo­
bycz Robotniczą, na Powazkach- 
m iasteczku (u l. S yb illi) mięso z  
kością kosztu je -jak na Żoliborzu 
—  1,40.

P rzyczyn y  stw ierdzonego powy* 
żej i haosu cen om ówim y ju tro  

(C . d n .).


